
Nr 465. CraKów, Poniedziałek 19. Października 1914. Bok X X X III
.Nowa Reforma** wychodzi dwa razy oziennie.

f ^ e n u m e r a t a  w y n o s l i

W Bjlcjtfli *
W knetr*- Węgrzech;
. a  jeancraiow., preeByC j pocrt 

* dwurtttiwą , „
V  la i  Rtwle NioraJeoHeni .  .  s "
W innych pańatwaoh . . . .
2 ren u m e ro tf  t  oc*o»ten*,n (Insekt'-) nprasza się ^adayfad wprost do A d a H n fs t .a c y l

,N, K efo*-m y“ w Krakowie.
P u d a k c y a  ł nl_ j 'a c r 'e l Io ń s k a  10 . A o m io i s t r a c y a i  u !, św . A n n y  9  

l ' t l t f o a  R e d a k c j i  44 . / i d m ’a l s t r a c j J  K r 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1572 . 
Nr rach. poczt. Kasy oszczed. 857.484.

Iicjtopisów  tm d śy fa n ycn  Tiedakcya nie zwraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po lii hL w Biurze dzienników S .  b o k o f o w s k i c g o ,  

ulica igu llońska 8 i u  B i u r z e  r i o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.
Cena num eru 10 hal., z przesyłką  pocztową, 12 hal.

NOWA
M u li t róirooaUi kwartalalti ktlteinaz lf
94 koroa 19 koroo 6 kona 2 korony

02 m 16 . 8 , 2 kor. 70 h.
co „ 19 . 9 kor. 60 h. 8 ,  20 „
86 . 18 . 9 koron 8 .  -  >
48 „ 24 , 12 . 4 * »

W T O A M I S !  F O E M N B

P i « e » ’ u a e i - p , ż ą  Ł m y i m i i i ą ;
ą a m la js o o w g i Administraoya „Nowej Reformy® I wszystkie urzędy pocztowe; m ie js k o , 
w**. S ^minlstracya „Nowej Reformy”. — Główna trafika w Rynku. — Agencji. J. Hopoasa 
I A Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M llupczyca. uL Jagiellońska 7;

Trafika w 8nk!ennicach 
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tę  I o g ło s z e n ia  (inseraty) Drzyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników! A. Buohst.ab, cL Karole Ludwika 21. S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 8. — 
W J a r o s ła w ia  A. Amster. — W ia r n o w ś e  II Rocka h. — W W ied n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile fi. — 81 Dukes Nachfolgcr, 
Haasenstein & Vugler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. Tt, Berlinie, Lipska. Bazylei 
6 Wrocławir.) — R, Hosso (taksa w Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze). — 
H. Soiiaiek (WWIjfcjKe). — W P a ry żu  Socićtó Mutuelle de Publicitó A. L o re tte , (urectCGT,

61 Rue Rougemont
O g ło sz e n ia  (insemty) przyjmnie Administracja „Nowej Reformy” za oołatu od miejsca 
wierszu drobnem pismem (petit1* za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 kor od wiersza. Okład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re 
formy” (prospektr. cyrkułarze, ogłoszenia i 1 p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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Z w y c i ę s k i e
w a l k !  p o t i  S a m b o r c

Odparcie atakew  R o sjan .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 19 października.
Donoszą urzędow aie dn ia  18 październ ika w południe:
Nasz atak w walce po o t u stronach Strwiąża postępował wczoraj w dalszym ciągli i dotarł 

miejscami już prawie do linii nieprzyjacielskiej
Na niektórych punktach wojska nasze posuwają się naprzód obecnie, jak w  wojnie for- 

tecznej, okopami.
N ocy ubiegłej odparto kilka prób ataku ze strony Rosyan w sposób bardzo krwawy. 
Także dzisiaj toczy się walka na całej linii. Nasza ciężka artylerya wmieszała cię w  walkę. 
Pościg nieprzyjaciela, wypartego na północ od W yszkowa, postępuje dalej.
Inne części naszych sił, które się w ysunęły przez Karpaty naprzód, dotarły aż do Lubie­

n i e  na wzgórza na północ od Orów i w  obrębie Uroz.
Straty Rosyan przy ich ataku na Przemyśl, oceniają na 40.009 zabitych i rannych.

Z astępca szefa sztabu generalnego, von Huefer, generał major.

C terit z Galicy!.
(Tel. c. Ł  Biuia koresp.)

.-  Wiedeń, 19 października.
Według nadesłanych  tu urzędow ych w yka- 

.ów nam iestn ictw a galicyjskiego, odwrót Ro- 
.yan z Galieyi postępuje. Dotąd usunięto Ro- 
yan z 80 m iejscowości galicyjskich a około 100 
niejscowcści opróżnili Rosyanie dobrowolnie.

OSsascsenia w armlK
W czorajszy '„Y erordm ingsb latt14 ogłasza na- 

tępu jące  najw yższe odznaczenia:
K rzyż kom andorsk i o rderu  Leopolda z deko- 

acy ą  -wojenną o trzym ują: fm por J a n  K i r c  h- 
. a c h au f L  a u t  e r  b a c h, kom endan t 2-go 
.orpusu i fm por. J a n  R o 11 e, kom endan t 3-ej 
lywdzyi p iechoty.

Z retsslątyj senarafa S u i M e r c i
Budapeszt, 19 października.

Korespoudent „Pesti U jsag“ miał sposobność 
spotkać się w M ilterdorf pod Gracem z genera­
łem Auffenbergiem, k tóry  oświadczył mu między 
innemi, że usunięcie się jego z czynnego udziału 
na północno-wschodnim terenie bojowym spowo­
dowane zostało jego silnem przeziębieniem się, 
do którego przyłączała się lekka czerwonka.

Opowiadając szczegóły o stoczonych przez swą 
armię bitwach, nadm ienia gen. A uffenberg: B i­
tw a pod K o m a r  o w e  m przyniosła nam św iet­
ne zwycięstwo. Pod R a w ą  R u s k ą  stanęl.śm y 
wobec tak  znacznie przeważającego nieprzyja­
ciela, że zwycięstwo było niemożliwem. P tm  mo 
te jo  bitw a pozostała nierozstrzygniętą, a nie­
przyjaciel odniósł olbrzymie s tra ty  w ludziach. 
Na rosyjskim  froncie leżały wały trupów na 
4 meiry wvso ie, tak , ż i  nieprzyjaciel chcąc 
otworzyć linię ognia, musiał wydrapywać się na 
wały swoich trupów.

Zacięte walki w zachodniej Belgii.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Kopennaga, 19 października.
,,'Bcrl. T idcnde“ donoszą z Londynu:
Od czwrartk u  toczy  się rozpaczliw a w alka w okolicy  Y pern i C ortrai, gd/.ie oddziały nie­

mieckie z Antwerpii z najwyższą zaciętością napierają na najskrajniejsze skrzydło lewe fran­
cuskie, ab y  spowodować połączenie m iędzy niem ieckiein skrzydłem  praw em  we F rancyi. W y­
siłki te  by ły  d o tąd  bez rezu lta tu , podejm ow ane są jm łnak w  dalszym  ciągu z niezm niejszoną 
siłą.

Równocześnie silny K ięszany korpus niemiecki zaatakował załogę angielską i francuską 
z Ostendy, i francuskich marynarzy, którzy kryli odwrót Belgijczyków do Dunkierki i p rzy­
gotow ali o-szuńcowane stanow iska między Dixm uiden a  Reulers. W ynik  w alki nie je s t jeszcze 
znany, nie sądzą jednak, aby wojskom sprzymierzonym (Francyi i Anglii) udało się utizymać 
swoje stanowiska. Ruch w ojsk je s t sp a ra liż o w a n y  przez uchodzącą ludność belgijską.

N astąpiła w ielka w«Jka, oczekiw aną je s t kolo D unkierki, gdzie F rancuzi i A nglicy wznie­
śli silne fortyfikaoye polne kolo m iasta i w ielką płaszczyznę zalali wodą. Tu pow strzym ać po­
suw anie się Niemców jest rzeczą ja k  najbardziej doniosłą, bo zagrażają  tam  lewem u skrzydłu
sprzym ierzonych. ..................  -v.„....... ...

      ______ o— ———---------------------

USai^ierie powrotu do Galicyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 19 października.
M inisterstwo kolei zarządziło dla pow ołanych 

n a  nowo do służby z pow odu reak tyw ow ania 
urzędów  kolejow ych w  G a lic ji i Bukowinie 
członków  służby kolejow ej, jako też  d la  ich ro­
dzin, wolne bilety jazdy. W ydarzanie odiiOśnjmh 
certy fika tów  odbyw ać się będzie w W iedniu w 
m inisterstw ie kolei, poza W iedniem  w D y­
re k c ja c h  kolejow ych i urzędach stacy jnych , je ­
żeli pow ołani do służby przedłożą odnośne pi­
sma.

D la zbiegów  z G alicyi i B ukow iny, k tó rzy  
pragną powrocie do dom u, jeżeli w ładze poli­
tyczne lub policyjne w ydadzą im pośw iadcze­
nia, iż nie m ają zaopatrzenia, wydawane będą 
bilety jazdy z 50 %  obniżeniem cen. W ydaw anie 
certyfikatów  odbyw ać się będzie w W iedniu w 
„C entra llstellc fiir Fliielitliiige aus Ga.izien und 
B ukow ina11 w m agistracie, względnie w „Ililfs- 
kom ite fiir galizische FliichtU nge“ . — Poza 
W iedniem  upraw nienia do jazd y  w ydaw ać będą 
dyrckcye kolejow e, względnie urzędy stacyjne.

lodź w rękach nianiisekicfi
(Tel. c. k Biura koresp.)

Monachium, 19 października. 
Do „Munch. N eueste N achr.“ te legrafu ją  z 

Berlina:
Łódź została zajętą przez wojska niemieckie, 

które pozostawiły tam załogę.

Zamknięcie szkol niemieckich 
w Rosyi.

Kopenhaga, 19 października.
Z P e te rsbu rga  te legrafu ją: R osyjski m inister 

ośw iaty zarządził zamknięcie w szystkich szkól 
niem ieckiego Schulvereinu. Skutkiem  tego 300 
tysięcy  dzieci, w ich liczbie znaczna część dzie­
ci rosyjskich, pozbaw ioną zosta ła  nauki.

Niszczenie dwóch franciskich  
cfywizyj konnicy.

( T e l e g r .  c. k.  B i u r a  k o r e s p . )
-c Paryż, 19 października.

,,Tem ps“ ogłosił w iadom ość niem ieckiego 
łztabu generalnego o zniszczeniu dwóch fran- 
uskich dywizyj konnicy na zachód od Lille. 
Jz iennik  nie o trzym ał zaprzeczenia tej w iado­
mości.

adm in istracy jn ie  przewieziono. T ylko należą­
cy do służby w ojskow ej są  od tego w yłączeni 
i rząd  niem iecki za ich pow rotem  do Belgii, u- 
w ażałby ich za jeńców  w ojennych.

Półtora miliarda dla Prus 
Wschcdmch.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 19 paździprnika.

„Yossische Z eitung“ donosi, że k red y t, jak ie ­
go rząd  zażąda od zbierającego się 22 o. m. Sej­
m u pruskiego, wjmosi 1 i pół m iliarda m arek. 
J e s t  on przeznaczony na  pom oc d la  P rus W scho­
dnich, opiekę n ad  urzędnikam i i zaopatrzenie 
ich w  żywność.

Łodzie podmorskie w zatoce 
Fińskiej.

( T e l e g r .  c. k.  B i u r a  k o r e s p )
Petersburg, 19 października.

Urzędowo donoszą: ,
Poniew aż stw ierdzono obecność niem ieckiej 

łodzi podw odnej u  w ejścia do za tok i F ińskiej, 
oraz rozrzucenie min przez n ieprzy jaciela na 
w ybrzeżach rosyjskich, oznajmi! rząd , że rosyj- 
skie w ładze m arynark i ze sw ojej s trony  również 
czynią odpow iednie zarządzenia.

Powrót zbiegów belgijskich.
(Teł. c. k . B iura koresp.)

Rotterdam, 19 października.
„R olterdam m  C ouran t“ donosi z R oodendal:
Sztab trzeciej dyw izyi s ta ra  się w  porozum ie- 

liu z w ładzam i niem ieckiem i uregulow ać po­
wrót zbiegów. Jed en  k a p ita n  konferow ał z 
przedstawicielam i belgijskim i, podurzędnikam i 
olejowymi, k tó rzy  m ieszkali w wozach tow aro­
wych. Są to  m aszyniści, palacze, konduk to rzy  
t. d. Postaw ili oni w arunki, pod jakim i ob- 

,ąć m ogliby służbę w  k ie ru n k u  do A ntw erpii.
Y arunk i ich zatw ierdził kom endan t niem iecki,
.le w iększość chce rozpocząć p racę dopiero,
'd y  o trzym a potw ierdzenie przez rząd w Ha- 
,vrzc.

Haga, 19 października.
Po dłuższej w ym ianie zdań, rząd  pozwolił na 

pow rót zbiegów' belgijskich nie ty lko  do A nt­
werpii i okolicy, ale także do całej Belgii. Pro- 
ilam acya rządu  holenderskiego, p^czątkowm za- j tow arzystw a aseku racv jne  p rzy jm ują  liczne*a- 
m ierzona, nie bodzie ogłoszoną. B urm istrze zo- Bek e ew entualnych szkód . Prem ie żądane 
„tali w ezw aai, aby  szybko przedłożyli liczbę o -, /  - ,
sób. k tóre  pow rócić chcą do Belgii. Bedą one 1 ™  tow arzystw a idą  w gorę.

Nadzieje króla belgijskiego
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 19 października.
(Y ia Berlin.) „D aily  E xpress“ donosi z Hagi: 
D yplom ata belg ijsk i, k tó ry  przyby ł tu ta j z 

O stendy, opow iada o rozmowie, k tó rą  m iał "  
królem  belgijskim . K ról A lbert pow iedział: Nie 
tracę  nadziei naw et w chwili, gd j opuścić m u­
szę ciemię belgijską. W ojsko, k tó re  wyszło z 
A ntw erpii, je s t w w ybornem  usposobieniu i w y­
borne zajęło stanowusko. J e s t  ono gotow e dać 
życie za niezaw isłość Belgii. M usimy jeszcze 
n iejedno w ycierpieć, ale ostateczne zwycięstw o 
nasze będzie w iększe, niż kiedykolw iek. R a  ra ­
zie jesteśm y pobici, lecz nie zdruzgotani.

K rólow a mimo w ątłego  zdrow ia gotow a jest 
w yrzec się w ygód i p rosiła , aby  wszędzie mo­
gła  iść z królem  i w ojskiem . ' j

Obawa przed Zeopel nami 
w Londynie,

( T e l e g r .  c. k.  B i u r a  k o r e s p )
Londyn, 19 października, 

„D aily  Telegrapli“ donosi:
Z powmdu grożących odwiedzin Zeppelinów'

r

Gcraty angielskie na morzu.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 19 października.
„P o litiken11 donosi z Londynu, że oprócz 

krążownika „Hawke{< także drugi krążownik 
„TeseusT, k*óry pełnił służbę na Morzu Pólnoc- 
r.ein, byl atakowany, zdołał jednakże na czas 
uc-iec. j

W  Londjm ie je s t usposobienie bardzo przy­
gnębione. Donoszą, ze jedna  niem iecka łódź 
podwmdna je s t uszkodzoną. Urzędownie dono­
szą  z Londynu, że ocalono jeszcze jednego po­
rucznika i 20 ludzi załogi k rążow nika „H aw ke“ .

Londyn, 19 października. 
J a k  dzienni! i donoszą, nie ma wiadomości o 

dw óch parow cach z A berdecn, k tó re  w yjechały 
na poszukiw anie mm.

Bfttiieoft K ifn M c fi anifelsMej.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 19 października. 
„Yossische Z eitung“ donsi z Hagi: 
A dm iralicya ang ielska przeznaczyła 1.000 

funtów  nag rody  za inform acye, k tó reby  um o­
żliwiły zabranie lub zniszczenie ok rę tu  n ieprzy­
jacielskiego, a 200 funtów' za wrskazów ld, k tó ­
reby dopom ogły do pościgu tych  okrętów .

Poniec Anglii w  roku... I9Ł5.*#»
(Tel. c. k. B iura K oresp.)

Londyn, 19 października.
W ojskow y w spółpracow nik  „Tim es‘a “ zw ra­

ca się przeciw  twderdzeniu, jakoby  Anglia mo­
g ła  wrystaw ie ty lko  000.000 ludzi i wywodzi, że 
A nglia ma już pod bronią 1.200.000 łudzi, a no­
wi rekruci ta k  licznie się zgłaszają, że zarząd 
w ojskow y nie może w szystkich  przy jąć. Obec­
nie znajduje  się 100.000 w ojsk indy jsk ich  i k a ­
nady jsk ich  w Europie. A nglia posiała część 
swego w ojska do F ran c ja , reszta zaś wyruszy w 
ciągu wiosny, natomiast siła główna wyruszy do­
piero pod koniec roku 1915. Nie ma pospiechu. 
Z powmdu -wielkiego natło k u  ochotników  obec 
nie staw ia się wobec nieb większe w ym agania. 

Biuro W olffa dodaje do tej wiadom ości:
Z tycli rew elacyj przedew szystkiem  w ynika, 

że Anglia nie ma nadziei załatwić sie z Niemcami 
przed końcem roku 1915. F ran cy a  nie pow !ta  z 
radością  tej w iadom ości, że sojusznikow i jej się 
nie spieszy z przyjściem  z pom ocą. W idoki sil­
nego poparcia  z w iosną roku  1915 będą slab? 
pociechą d la  F rancy i.

Dernobilizacya w Rumunii.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Kopenhaga, 19 października. 

R osyjskie lis ty  donoszą z B ukaresztu :

D em obilizacja  rum uńskich pow ołanych pod

broń oficerów już się rozpoczęła.

Pogrzeb fnagr. di San Giuliano.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 19 października.
Pogrzeb m in istra  spraw' zagranicznych, ^an  

Giuliano, odbył się w czoraj o 10M> przed po­
łudniem  i mimo ulew nego deszczu, p rzybra ł im­
ponujące rozm iary. N a czele żałobnego pocho­
du  postępow ała gw ardya  m unicypalna, dalej 
szw adron ułanów , w ojsko tu tejszej załogi z 
sz tandaram i i duchow ieństw o. Po obu stronach  
ka raw anu , n a  k tó rym  spoczywa! w ieniec z 
kw iatów  od k ró la , postępow ali z jednej strony 
podsekre tarz  stan u  sp raw  zagranicznych, Bor- 
sarellL, prem ier S alandra, w iceprezydent sena­
tu  i d o /e n  ciała dyplom atycznego, am basador 
francuski, po lewej stronie burm istrz książę Co- 
lonna, jak o  zastępca dom u cesarskiego M atiolii 
w iceprezydent Izby deputow anych  i adm irał 
C attełica. Za tru m n ą postępow ała rodzin 
zm arłego, dalej dygn itarze  państw a, ciało d y ­
plom atyczne i t. d.

Pochód udał się przed kościół S ta M aria Je- 
gli Angeli, a s tąd  po pokropieniu  zwłok w ko­
ściele na dworzec, gdzie w żałobnie p rzybra­
nym  wozie złożono trum nę. Zwłoki będą prze­
w iezione do K atan ii.

Trzęsienie ziemi w Grecyi.
y.w (Tel. c. k. Biura koresp.) ;

Ateny, 19 października. 
W czoraj o godz. 8-mej rano  odczuto w całym  

k ra ju  silne trzęsienie ziemi. Ogniskiem trzęsie­
nia były  Teby, guzie się zawaliło setki domów, 
a wiele osób jest rannych. Ludność ucieka w 
pole. M ieszkańcy zwrócili się du w ładz z prośbą 
o urządzenie nam iotów . T akże z innych m iej­
scowości donoszą o sz.k odach, zrządzonych 
przez trzęsienie ziemi.

Następstwa v:ajny w Rosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

r' Konstantynopol, 19 października. 
W ychodzące tu pismo perskie ,,IIaver ogła 

sza  list swego kijowskiego korespondenta, k tó ­
ry  m iędzy innem i donosi:

W  ostatn ich  dniach przywieziono tu 25.000 
rannych Rosyan i  nocami przetransportowano 
do szpitali w Kijowie, aby nie zwracać uwagi 
ludności. W szystkie publiczne bu .iynki i wiele 
prywratnycli przem ieniono n a  szpitale. Ranni 
podnoszą waleczność wojsk niemieckich i  au- 
stryackich.

W ładze rosy jsk ie  odbierają ludność' w szyst­
k ie m onety kruszcow e a  d a ją  w  zam ian n o ty  
papierow e. T akże  rekw iru je się za bezcen p ło ­
dy  rolnicze. W ojsko zajęło w szystk ie m łyny, eo 
spow odow ało drożyznę. B ogatsi opuszczają 
m iasto. W śród ludności chrześcijańskiej i malio- 
m etańskiej -daje się odczuw ać niezadowolenie 
Patrole żaudarmeryi chodzą ulicami dniem i no­
cą, aby przeszkodzić demonstracyom. L isty  i 
g aze ty  podlegają najostrzejszej cencurze. Z po­
w odu zakazu  używ ania alkoholu, skarb  ro sy j­
ski będzie m iał vr ty m  ro k u  dochody niższe o 
miliard rubli.

P ro ces w Sarajew St
j(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sarajewo, 19 października.
W  dalszym  ciągu procesu o zdradę stan u  o- 

skarżony  M i c i c przeczył, jak o b y  utrzym y­
w ał stosunk i z władzam i serbskiem i i daw ał 
n a  w azystkie p y tan ia  w tym  k ie ru n k u  odpowie­
dzi w ym ijające.

O skarżony Jak ó b  M i J  e v  i  c przyznaje, że 
pom agał pizcm ycić dwócli studen tów  przez g ra ­
nicę. O pow iada, że studenci żądali wmrków do 
przechow yw ania bomb. O skarżony dostarczył 
im ty ch  w orków  . był im pomocnym, je  u*tk 
tw ierdzi, że o zam achu nie m iał pojęcia.

O skarżony K  a r  o v  i c zeznaje, że wiedział, 
iż studenci chcieli w ykonać zam ach, jednakże 
n ie zrobił doniesienia, poniew aż się bał, aby  go 
z zem sty m e zabili. D alej opow iada, że na  we­
zw anie C ubryłow icza, P rincip  sporządzi: bom ­
by  i pouczył go, ja k  się z niem i obchodzić. W i­
dział on tak że  rew olw ery u  P rine ipa  i innych 
sprawców' zam achu, k tó rzy  n a  jego py tan ie  w 
te j m ierze przyznali, że m ają  zam iar wwkonać 
zam ach.

t
Kraków, 19 października 

Następny numer „Nowej Reformy^ ukaże się dzi­
siaj o godziuie 2 po południu.

Ruch kolejowy na linii Kraków—Wiedeń. Inspe­
ktorat ruchu kolei północnej ogłasza:

Od 19 października będą na przestrzeni Kra­
ków—Wiedeń kursowały następujące przyspieszo 
ne pociągi pocztowe, a mianowicie:

Pociąg Nr. 8701 odjazd z Wiednia 3 godz. 4 min. 
rano, przj'jazd do Krakowa 3 godz. 50 min. po po­
łudniu.

Pociąg 8703 odjazd z Wiednia 7 god^, 20 mm 
rano, przyjazd do Krakowa 8 godz 58 mm. wiocz.

Pociąg Nr. 8705 odjazd z Wiednia 7 godz. wie­
czór, przyjazd do Krakowa 7 godz 56 rano.

W kierunku do Wiednia:
Pociąg Nr. 8702 odjazd z Krakowa 6 godz. H  

min. rano, przyjazd do Wiednia 6 godz. 44 min. 
wieczór.

pociąg Nr. 8704 odjazd z 10 godz. lo
min. rano, przyjazd do Wiednia 10 godz. 45 mim
wieczór. , ...

Pociąg Nr. 8700 odjazd z Krakowa 6 godz. 
min. wieczór, przyjazd do YTednia 7 godz. 4i mm.

" P o z a t e m  będą kursowały dotychczasowe pociągi 
pocztowe Nr 3 odjazd 7 Krakowa 6 godz. 4b rano 
i i ocią* pocztowy Nr. 100 odjazd z Krakowa 7 
<rodz. 48 min. wueczór, w przeciwnym zas k* run­
ku pociąg pocztowy Nr. 1 przyjazd do Krakowa
o godz. 1 min. 46 w nocy t pociąg M . f  ^  
jazd dc Kr jkow a godz. 10 min. 45 przedpołudniem.

Brzv tej sposobność, zawiadami. się, ze w ■>. ę 
Ai -ralicjjskicli linij kolei północnej dopuszczone 
są do przewozu wszystkie przesyłki aprowuzacyjne, 
zwyczajne zaś tylko całowmzow 3. -Przewroz <Lo-
lonyck przesyłek zwyczajnych nastąpi za B P k i - • 

Legioniści polscy w Debreczyme. Dzienniki wę- 
gierslde donoszą^ że D  b. m. przemchalo przez De- 
breczyn kilka oddziałów Legionistów polskich. Le­
gioniści, którzy w walkach pod Marmąros-Sziget 
zdobyli cały tren rosyjski, eskortowa i sm w ago 
nów zdobytej broni i przyborow wojennych.

Krwawy napad. Wczoraj po pom Inni nap.wło 
k i l k u  r z e z i m i e s z k ó w  na placu Bawół na .a-letnm- 

czeladnika piekarskiego, W ojaeaba -zymioEak., 
niewiałomej przyczyny zaczęło go ™ ło s m r -  

napastnikow- dobyi nóz i zadat
go 
i z 
nie bić 
mu

Cholera.
( T e l e g r .  c. k.  B i u r a  k o r e s p . )

Wiedeń, 19 października.
Ministerstwo spiaw wewnętrznych ogłasza, że 

17 b. m. stwierdzono bakteryolog znie cholerę 
azjatycką: po 1 wypadku w Woifberg w Ka- 
ryntyi w Rieden koło Bregencyi i w Dranicach 
„a Morawach, trzy wypadki w Wallstaedten 
(Nikołsbnrg). W szystkie te wypadki zaszły 
wojskowych, którzy powrócili z północnego te­
renu wmjny.

Nadto stwierdzono cholerę ezyatycką po je 
dnym wypadku w Dąbrowie, Kołaczycac.i (Jasio), 
Korczynie (Krosno).

Jeden z
cztery głębokie nmy w klatkę piersiową Szym­

czyka przewiózł lekarz pogotowia po zaopatizemu
do szpitala św. Łazarza. „ . 1 7  ..-min

Chleb wojenny. Z V iedma donoszą.
■?trem zwuacano się do rządu z żądaniem pomy- 
ilenia pmvoiu ii-ojennjcli o cUeb.« not-

™ . „ .-o rnpym ". M  
bvła się wczoraj w ministerstwie liandl % ! 2 której W* w y e z e rp w e . o m rt.o n fc

miespaó M »  * jacmueima. kuku-.-flm  i? lub 
ziemniaczaną i clileb taki tak  pod wzgicdcm techni­
cznym jak i sanitarnym doskonale da się uzjwac.

Straty Francuzów. ^.Tiigliclie Rundso au uo- 
noli z Madrytu: Barcelońskie dzienniki dowiadują

iż Francuzi mieli dc końca zeszłego miesiącasię,
150.000 zabitych, a 350.0000 rannych żołnierzy.

.Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

......
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